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PRZEGLĄD TYGODNIA
Po wyborach do rad g ro m a d zk ic h  

i sa m o rzą d ó w  miejskich
możemy nieco lepiej poznać nastroje społeczeń­
stwa, jakkolwiek same jeszcze wyniki wyborów, 
odbytych w niektórych tylko miejscowościach, 
nie odzwierciadlają is^nieja-cych nasirojów w ca­
łej Polsce. Nie mniej jednak na podstawie wy­
ników głosowania w tych miastach, miastecz­
kach i wsiach, gdzie wybory się odbyły, można 
powiedzieć, że sanacja ma w narodzie bardzo 
mało zwolenników', pomimo szermowania hasła­
mi narodowymi. Jak było do przewidzenia, j e ­
dynie Stronnictwm Narodowe w ośrodkach czy­
sto polskich, jak naprzyład w Poznaniu na 
ogólną liczbę 72 radnych zdobyło 52 manda­
ty, oraz w innych miastach i we wnszystkich 
niemal gromadach wiejskich, uzyskało przy­
tłaczającą większość.

Dużą niespodzianką dla narodowo myślących 
Polaków są wyniki głosowania w takich mia­
stach, jak Łódź i Warszawm, gdzie Obóz Naro­
dowy nie uzyskał absolutnej większości manda­
tów. Kiedy przyglądamy się liczbie mandatów, 
zdobytych w Warszawie przez Stronnictwo Na­
rodowe lub liczbie, wyrażającej się zdobytymi 
przez Stronmctw'o Narodowm 18 mandatami w 
Łodzi (w r. 193(1 Obóz Narodowy miał 27 man­
datów), potwuerdza się słuszność naszego sta­
nowiska w żądaniu pozbawienia wszystkich ży­
dów w Polsce praw politycznych, oraz wyraźnie 
widać, że wypróbowana przez masonerię zasada 
„divide et impera“, t. zn. dziel (społeczeństwo 
na zwalczające się grupki) i rządź, niesłychanie 
osłabia prężność sił narodowych.

Przypatrzmy się Łodzi. P. P. S. jako 
partia o charakterze międzynarodowym, która 
ma tyle wspólnego z polskością, że istnieje w 
Polsce i otacza opieką zamieszkałych w niej 
lydów', uzyskała wraz z żydami większość i ma 
prawo wziąć w swe ręce władzę nad Łodzią, 
która była i jest narodowy. Jakkolwiek z pro­
stego rachunku wynika, że P. P. S., przy tych 
wyborach nieco osłabła, jednakże ilość zdoby­
tych mandatów wstrzęsnęła narodowo myślące 
społeczeństwo polskie. W Łodzi, w centrum 
Polski, żydzi zwyciężyli! Ogólna frekwmneja 
głosujących była stosunkowa mała, możnaby 
ją mniej więcej porównać z frekwencją głosują­
cych do sejmu w dniu 6 listopada. Ponieważ 
zaś żydzi głosowali prawne w stu procentach, 
tak samo i Niemcy, to na małą frekwencję 
wpłynęło tylko wstrzymanie się od głosowania 
Polaków. Smutny to objaw, ale rzeczywisty. 
Jeżeli P. P. S. uzyskała większość, to jedynie 
na skutek poparcia mas żydowskich, które sta­
nowią 33 proc. wszystkich mieszkańców' Łodzi.

Dlaczego wnększość Polaków wstrzymała się 
od głosowania, i w ten sposób ułatwuła socja­
listom, a zatem żydom, zwycięstwo, możnaby 
podać dużo powodów', nam się jednak wydaje,

że główną przyczyną abstynencji w Łodzi, a 
tak samo w Warszawie, a tak samo w inmch 
miastach o ludności mieszanej pod względem 
narodowościowym, leży w tym, źe społeczeń­
stwo polskie jest nieustannie dezorienti wmtie, 
a co zatym idzie — zniechęcane, dywersyjną 
robotą grup i grupeczek politycznych (Falanga,
O. N. R., Stronnictw'0 Pracy i inne sanacyjne), 
które nibyto głosząc hasła narodowe, zaciekle 
zwalczają Stronnictw'0 Narodowe, obóz nawskroś 
polski i narc dowy. Jeśli Stronnictwo Narodowe 
tu lub owdzie nie jest w stanie skutecznie się 
oprzeć zorganizowanej socjal-żydo-komunie, to 
właśnie dlatego, źe poszczególne ugrupowania 
w Polsce, zamiast we wspólnych szeregach ata- 
kowmć wrogów polskości, stosują masońską za­
sadę zwalczania hasłami narodowymi Obóz Na­
rodowy przy pomocy dzielenia.

0 ty m , ż e  ż y d z i  w yw ie rają w pływ
nie tylko na życie gospodarcze kraju, ale i na 
politykę, dowieść nie trudno, Będąc w posia­
daniu największych kapitałów, są w możności 
kierowania sprawami politycznymi zgodnie z in­
teresami swojej nacji, a ze szkodą narodów, 
wśród których żyją. Szkodliwość ich dzia­
łania odczuwają przedewszystkim Polacy. 
Walkę z zabójczymi wpływami żydowskimi na 
życie narodu polskiego podjął przeszło 25 lat 
temu jedynie obóz narodowy, zorganizowany 
dzisaj w Stronnictwie Narodowym.

Pisząc o samej akcji przedwyborczej po­
szczególnych ugrupowań i o niedzielnych wy­
nikach głosowania w kilku najwięksrych mia­
stach (pomijając oczywiście Poznrńj,  nie można 
pominąć milczeniem faktu ukazania się w co­
dziennych pismach narodowych na kilka dni 
przed wyborami mowy Romana Dmowskiego, 
wygłoszonej nie w; chwili obecnej, lecz dnia
1 października 1912 r. w Warszawie z okazji 
wyborów do Dumy rosyjskiej. Mowa ta nie 
miałaby ciężaru gatunkowego, gdj  by właśnie, 
jakkolwiek wygłoszona na dwa lata przed wy­
buchem wojny europejskiej, nie była tak aktu­
alną, do której w obeenjm czasie istnienia 
Państwm Połskiego nic dorzucić nie trzeba.

Trudno.z  braku miejsca powtórzyć to wszy­
stko, co Dmowski wtedy pcwiedział. Chcemy 
jedynie zacytować najw ażniajsze ustępy, w któ­
rych w szczególny sposób uderza naszą świa­
domość wnikliwy umysł i genialny dar rozumo­
wania politycznego duchowego wodza narodu 
-  Romana Dmowskiego.

W roku 1912 były czynione przygotowywa­
nia wyborcze do czwartej Dumy rosyjskiej. 
Przygotowywała się również Warszawa, z której 
w poprzednich latach posłował Dmowski. Od­
bywały się zebrania agitacyjne prawyborców. 
Tym razem jednakże Dmowski nie chciał kan­
dydować. Dlaczego? Czytamy:

„Ja tylko jestem przywiązany do Polski, do 
jej dobra narodowego, i poczytuję za swój 
obowiązek nie dać nikomu po nie sięgać.

To też kiedy wypłynęła na porządek dzien­
ny sprawa samorządu miejskiego dla na.-żego 
kraju i kiedy widziałem wśród swych rodaków 
wątpliwości, jak udział żydów w nim traktować, 
zabrałem głos stanowczy, by wskazać czyn by 
nam groziło równouprawnienie żydów w samo­
rządzie.

Ogłoszono mnie za antysemitę, jak by mi 
nie wystarczał tytuł Polaka.

1 ta sprawa samorządu, te dyskusje, ja- 
kieśmy na jej tle prowadzili, ulwderdziły mnie 
w przekonaniu, że tu w kraju ogromna praca 
jest do zrobienia i że moim pierwszym obo­
wiązkiem jest tej pracy pilnować.

Dlatego też odsuwałem od siebie myśl kan­
dydowania do czwartej Dumy pomimo nacisku, 
jaki na mnie wywierano”.

Dlaczego jednakże Dmowski zgodził się kan­
dydować, zacytujemy dalsze jego słowa:

„Kiedy wszakże okazało się, że żydzi na 
listach prawyborców Warszawy mają wnększość, 
i kiedy zaczęły rozlegać się głosy, że żydzi 
łaskawie zgodzą się na posła Polaka, byle to 
nie był Dmowski, zacząłem się decydować na 
postawienie swej kandydatury. W mojej naturze 
— przyznam się otwaicie tkwu' element walki, 
tkwi upór. który wtedy, gdy mi wróg woła: 
każdy, byle nie Dmowrski! każe odpowiedzieć: 
a więc Dmowski!

Mam to poczucie, że większość moich ro­
daków' chce oddać w moje lęće mandat War­
szawy. Nie przyznaję zaś żydom prawa odrzu­
cania tego, kr go większość polska sebie życzy. 
I dlatego Szanowni Panowie, zgodnie z waszym 
życzeniem — stawiam swoją kandydaturę na 
posła Warszawy”.

Dmowski, który już wtedy mówił, że „Kwe­
stia żydowska wyrosła do rozmiarów najważniej­
szej bodaj kwestii naszego narodowego bytu", 
Dmowski — antysemita posłem nie zjostał. Wy­
brano innego, wpiawdzie również Polaka, J a ­
giełłę, ale socjalistę, ale przy poparciu żydów. 
Dlaczego? Dlatego, że „Te koła naszego społe­
czeństwa, które się ściśle związały z żydami, 
zatracają poczucie potrzeb polskiego życia na­
rodowego i niezbędnych warunków zachowania 
narodowego by tu0.

„Osławiona rewolucja 1905 roku, w której 
żydzi tak liczny i wpływowy wzięli udziął 
i którą materialnie bogatsi z nich zasilali, a któ­
ra za ich sprawą przede wszystkim zwróciła się 
przeciw społeczeństwu, dążąc do zanarchizowa- 
nia naszych stosunków społecznych i ekono­
micznych i szerząc w ogromnej mierze moralne 
zniszczenie — wskazała nam siłę i charakter 
żywiołu żydowskiego w naszym kraju, w roz- 
miaiach, jakich najwięksi nawmt pesymiści nie 
przewidywali (c. d. na s^r. 3).
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Na Boże Narodzenie
Po cztero tyg o d n io w ej, adw entow ej c iszy  

z ja w ia  się na nieboskłonie po łysku jąca  srebrem  
m aleńka  gzuiazdeczka. zw ia stu n  N arodzen ia  
Boga.

Ileż to czasu m inęło od  te j chw ili, g d y  n ie­
w ielka  mieścina, zw ana  B etleem , stała się m ie j­
scem , do którego zzuracają się rnyśli całego 
śzuiata: gdzie  n a ro d ził się nam  Zbaw iciel, tego 
śzuiata O dkupiciel. Gloria, g loria  in excelsis 
Deo...

M aleńka g w ia zd eczka  prow adziła  trzech  
m ocnych władcózu, Trzech K rólów , do stóp  
D ziecięcia , aby Mu h o łd  oddać szczery .

N arodzenie fe zu sa - C hrystusa sta ło  się m o­
m entem  p rze ło m o w ym  w  dziejach śzuiata. S tą d  
rozpoczyna  się now y okres w  h is to rii lu d zko ­
ści, era chrześcijańska.

N auka  C hrystusozua w strząsnęła  um ysłam i 
ludzkim i, skupiła  p o d  sw ym i znakam i m iliony, 
gotozuych na śm ierć m ęczeńską  w obronie 
W ielk ie j Idei.

B o że  N arodzen ie stało się sym bolem  O dro­
dzenia, P oezątkiem , k tó ry  idzie zu św ia t, g ło ­

sząc hasła m iłości bliźniego. Co roku  ten cha­
rakter św ią t byw a spacja/nie p o d kreśla n y .

* :f:

N a niebie ukaza ła  się pierzusza gw iazda . 
D o sto łu  zuigilijnego, nakrytego śn ieżnym  o- 
brusem i zastaw ionego zuigilijnym i potrazoami, 
zasiada rodzina. U roczyście dzielą  się zuszyscy  
opłatkiem , życ zą c  sobie zuszelkiej pom yślności 
w nadchodzącym  okresie życia .

S yp ią  się życzenia: m ąż ży c zy  żonie, żona
m ężow i, rodzice dzieciom , dzieci rodzicom , brat 
siostrze, s iostra  bratu... W szyscy uroczyści, 
serdeczni, z  nozuytn zapasem  nadzie i na lepsze 
ju tro .

* **
P olska  O drodzona sko ń czy ła  20 lat niepod- 

leglego bytu, N ie długi to okres czasu zu po- 
rów naaiu  do w iekow ych  zm agań p rzed ro zb io ­
row ych  zu obronie chrześcijaństw a, ku ltu ry  
i cyw iliza c ji zachodnio - europejskiej. Polonia  
sem per fid e lis . P olska za w sze  w ierna sw ym  
tradycjom  i przyzuiązana do Kościoła ka to ­

lickiego.
L a ta  niezuo/i da ły nam odczuć na w łasnej 

skó rze  sk u tk i n a sze j n iezaradności, braku  
głębokie j m yśli p o lity c zn e j i in ic ja tyw y  gospo­
darczej, sk u tk i pogardy dla pracy sum iennej 
i uczc iw ej innych stanów  po za szlacheckim . 
L os m ścił się okru tn ie  za  te zuszystkie błędy. 
C zas p o ku ty  b y ł d ług i i c iężkie  lata zm agań  
z najeźdźcam i.

U  progu 21 -go roku N iepodległości zasta ją  
nas obecne śzuięta bożego  N arodzenia . D ługie  
12 m iesięcy m usi przem inąć, abyśm y m ogli 
znózu sporządzić  bilans nasze j pracy i j e j  o- 
zuocózu za  okres, w k tó ry  teraz radośnie, pełn i 
ufności i nadziei w chodzim y. To tak  szybko  
p rzy jd z ie  i poleci, że ani się nie obejrzym y.

N adzie je  serc polskich  skupia ją  się zuokół 
jednego  życzen ia : aby nozuy okres zu życ iu  N a ­
rodu Polskiego był okresem  calkozuitego o d ży-  
dzetzia życ ia  gospodarczego i aby zureszcie 
R zeczpospo lita  zueszla m ocnym  krokiem  na 
tor, po k tó rym  do jdziem y do P olski W ielkiej 
i Narodozuej.

Własny przem ysł gumowy
u sp ra w n ia  o b ro n n o ś ć  Kraju

Statystyka „narodowościowa” w przemyśle 
polskim jest rzeczą wielce pouczającą. Każde­
mu, kto ją przegląda -  choćby pobieżnie, o- 
twierają się oczy na ogromne możliwości roz­
wojowe jakie w Polsce ma jeszcze przed sobą 
czysto polski i chrześcijański przemysł,

W przemyśle gumowym np. na ogólną licz­
bę czternastu f ibryk mamy tylko cztery chrze­
ścijańskie oraz jedną mieszaną (chrześćijańsko- 
żyd.).

Czysto polskich fabryk kauczukowych istnie­
je w Polsce tylko 3. Fabryk żydowskich jest 8, 
fabryk o kapitale żydowskim jest 3, o kapitale 
mieszanym 2, o kapitale „krajowym” (czytaj: 
żydowskim) 5.

Piodukcja fabryk gumowych w Polsce wy­
nosi przeszło 8 milionów kaloszy, śniegowców 
i obuwia gumowego, wartości 23 miliony zło­
tych, oraz około 8.300 ton różnych artykułów, 
wartości 30,5 milionów złotych.

Łączny przywóz kauczuku i jego surogatów 
w czasie od 1. X. 1937 r. przedstawia wartość 
14 milionów złotych, a przywóz wyrobów kau­
czukowych i jego surogatów 5 milionów 300 
tysięcy złotych.

Łączny wywóz natomiast w tym całym o- 
kresie czasu wynosił przeszło 1 milion 300 ty­
sięcy złotyeh.

Panująca na polskim rynku gumowym pew­
nego rodzaju kontuzja tłumaczy się tym, że 
konsument nie jest jeszcze dokładnie poinfor­
mowany o tym, jakie wyroby gumowe zasługu­

ją w pierwszym rzędzie na kupno ze względu 
na to, że pochodzą z labryk czysto polskich 
i chrześcijańskich.

Import kauczuku wzrósł w trzech kwartałach 
b. r. pod względem wugowym o 25 proc., 
przedstawiając wartość 11 milj. zł. Powiększe­
nie importu nie jest jednak w tym wypadku 
objawem niepomyślnym, gdyż równocześnie 
wzrosło na rynku pokrycie zapotrzebowania to­
warem polskim, a sprzedaż wzrosła o wiele 
silnie od importu.

W dziedzinie dostaw surowcowych odczuwa 
się w Polsce dużą zależność od momentów po ­
litycznych. W momentach takich giełdy silnie 
reagują, ceny idą w górę, surowiec do nas 
nie dociera.

Bolączkę tą rozwiązać powinno składowanie 
kauczuku na zapis  w magazynach. Przemysł 
nasz musi bowiem zrozumieć konieczność posia­
dania znacznych zapasów.

Rozwój przemysłu gumowego jest jednym 
z czynników decydujących o obronności kraju 
zwDszcza jeśli weźmiemy pod uwagę przewi­
dywany znaczny rozwój motoryzacji.

Fabryka opon samochodowych jest jedną 
z głównych gałęzi przemysłu gumowego, i w 
tej dziedzinie znacznie już zmalała nasza zależ­
ność od zagranicy. Wielka ilość różnych marek 
składających się na nasz tabor samochodowy 
wymagać będzie jeszcze przez pewien czas im­
portu opon z zagranicy dopóty wozy te nie zo­
staną wycofane z użytku.

Ogumienie wozów produkowanych w kraju 
jest już za to całkowicie polskie i zapotrzebo­
wanie na opony polskie stale wzrasta.

Niemniej ważną rzeczą jest znaczny rozwój 
produkcji galanterii gumowej, składaków i opon 
rowerowych. W tych działach wytwórczości u- 
niezależuiamy się całkowicie od zagranicy.

znak na twawyiima/iłujm 
żełctoyidpdk

Związek Obrony Przemyślu  Polskiego 
w Poznaniu ,  ul. Rreczvpos- oMe> 1

P E R F U MY  wody KolońsKie i Kwiatowe 
bardzo silne i trwale zapachy poleca
Fabryka Mydeł Toaletowych i uiyrobdui Kosmetycznych
Hugo Giittel Łódź, Wólczańska 117
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W jakich 
warunkach 

rozwija się 
ha nde l  p o l s k i

Komunalna Kasa Oszczędności
Mi as t a  Ł o d z i  w Łodz i

C e n t r a l  a, A n d r z e j a  3  

Oddział I, P o m o r s k a  3  
OddziałII, PI. Reymonta / (2

Przyjmuje w kłady oszczędnościowe od 1 złotego, 
przyjmuje weksle do dyskonta i inkasa,

u d z i e l a  p o ż y c z e k ' ,  
właścicielom nieruchomości na wykańczanie 

domów i i n w e s t y c j e ,  
rzemieślnikom i kupcom na rozszerzanie war­

sztatów i przedsiębiorstw.

S k ł a d a j c i e  s w e  o s z c z ę d n o ś c i

W K.K.O. w Łodzi
i korzystajcie z udzielanego przez nią kredytu.

Mimo sprzeciwów, mimo obj wów wyraźnej 
Kontrakcji, wbrew przeszkodom mechanicznym 
wywoływanym daleko posuniętą troską „o do­
bro i spokój publiczny”, akcja unarodowienia 
handlu w Polsce posuwa się dość raźnie na ­
przód. Już dziś obserwować można pierwsze 
rezultaty a cji. Ośmieszane przez sanację i ży­
dów hasło „frontem do straganu”, rzucone w
19 53 roku przez Obóz Narodowy, nie minęło
bez echa. Żydowski Hajnt donosi, że sekcja
ekonomiczna żydowskiego instytutu Naukowego 
przeprowadziła badania za rok 1937 o liczbie 
kramów żydowskich. Badania objęły 115 miast 
posiadających 20j '00 straganów. Stwietdzono 
mianowicie, że stan pi siadania nie uległ zmia­
nom w Małopolsce, oraz na kresach, natomiast 
w całej Polsce wzrosła ilość straganów nieży- 
dowskich o 11,6 proc. Na pierwszym miejscu 
idzie woj lubelskie przed białostockim. Wzrost 
w manufakturze wynosi 5-3,4 proc. Ile w tych
11,6 proc. polskich placówkach straganiarskich 
znajduje się wyroków za „tamowanie ruchu u- 
Mczncgo”, przykrości i cierpienia bohaterskich 
pikiegiarzy — statystyka milczy.

Straganiarstwo to najniższa komórka kupie­
cka. Straganiarze najbardziej odporni życiowo, 
obdarzeni inicjatywą i rzutkością kupiecką, będą 
powoli wytwaizać narastającą warstwę drobnego 
i średniego kupiectwa polskiego, Organizowanie 
więc ruchu straganiarskiego dla tych powodów 
oraz dla wyparcia elementu żydowskiego z han­
dlu jarmarcznego i rynkowego uważać należy 
za objaw zdrowy i pożądany. Straganiarslwo, 
ze względu na niski stopień wiedzy kupieckiej 
i obycia handlowego, wymaga dużych wysiłków 
i opieki ze strony społeczeństwa i kupiectwa. 
Z tego względu jest wielce pożądane aby 
stworzyć organizację zawodową dla straga- 
niarzy.

Równolegle z akcją straganiarską, posuwa 
się tworzenie drobnego handlu kolonialnego 
oraz sklepików wiejskich. Ten ostatni zwła­
szcza rodzaj nabiera dziś cech akcji masowej. 
Podczas ostatniego zebrania kierowników kół 
Stron Nar. z powiatu łomżyńskiego dowiedzie­
liśmy się o objawach ogromnie pocieszających. 
W okręgu Lubotyńskinr np. po zastosowaniu 
ostrego bojkotu, żydzi zlikwidowali swoje 12 
sklepów jakie istniały, a na ich miejsce pow­
stało 14 sklepów polskich. Ostatni kryzys go ­
spodarczy, katastrofalny dla wsi, oraz propa­
ganda antyżydowska za unarodowieniem życia 
gospodarczego — sprawiły, iż chłop nie mogąc 
wyżyć ze swej skiby, nie znajdując dodatko­
wych zarobów, ruszył do handlu; szuka miejsca 
w warsztacie rzemieślniczym. Sklepiki wiejskie 
— to problem wieikiej wagi. Powstaje war­
stwa kupiecka potrzebująca największej opieki: 
brak im kwalifikacyj, brak wystarczających 
środkow pieniężnych, rozrzuconym po wsiach 
brak pomocy poradniczej w sprawach zawodo­
wych, pozbawieni są tanich kredytów uwzgjęd- 
niających specjalne warunki handlu chłopskie­
go, narażeni na fałszywą politykę podatkową 
urzędów skarbowych, brak polskich hurtowni — 
oto zagadnienia, które niejednokrotnie zadecy­
dują o utrzymaniu i rozwoju zakładanych skle­
pików.

Sprawa handlu hurtowego należy dó pro­
blemów najtrudniejszych. W dzisiejszych wa­
runkach jest on prawne zupełnie w rękach ży­
dowskich. Nawet Polska Zachodnia, która o- 
siągnęła tak wysoki stopień unarodowienia 
handlu, korzysta jednak często z usług hurtow'- 
ni żydow'skich. Wymogi kapitałowe, stosunki 
z producentem (przeważnie żydowskim), ko­
nieczność udzielania kredytu detalistom, ko­
nieczna znajomość terenów' zbytu — oto przy­
czyny, dla których handel hurtowy napotyka

na powmźne trudności i przeszkody. Niemniej 
jednak powiększająca się sieć polskich placó­
wek detalicznego handlu wytwarzać pocznie
wkrótce podglebie sprzyjające dla powstawania 
polskich hurtowni. Początki widać i w tej dzie­
dzinie.

W akcji unarodowienia handlu współdziałać 
winny rząd, organizacje i społeczeństwo.

Rząd jak dotąd po za organizowaniem 
szkolnictwa kupieckiego, nie wkładał większej 
energii w pracę nad zwiększeniem polskiego 
stanu posiadania. Obwieszczono w'praw'dzie 
z trybuny sejmowej, że „bojkot ekonomiczny 
i o wszem”, ale to nie wystarcza, tymbardziej, 
że przedstawiciele władz lokalnych nie zawsze 
życzą sobie, aby na ich terenach „bojkot eko­
nomiczny i owszem” był stosowany. Ostatnio 
p .  minister Kwdatkowski, problem spolszczenia 
miast, odsui ął na 12 lat.

Organizacje społeczne w zakresie dostęp­
nych im możliwości uczyniły dla sprawy bar­
dzo dużo.

W akcji uświadomienia mas, przeprowadza­
nia bojkota sklepów żydowskich, mobilizowania 
opinii publicznej, organizowania kursów kupiec­
kich i straganiarskich, w pracach przesiedleń­
czych elementu kupieckiego itd., naczelne miej­
sce zajmuje Stronnictwo Narodowe i jego  
Wydziały Gospodarcze.

Sprawami „popierania i obrony polskiego 
stanu posiadania w dziedzinie gospodarczej 
i kulturalnej” zajmuje się Związek Polski, któ­
ry prowadzi akseję osiedleńczą w Polsce kie­
rując z Poznańskiego na ziemie b. Kongresówki 
i Małopolski siły kwalifikowanych rzemieślni­
ków i kupców.

Propagandą towaru polskiego zajmuje się 
Związek Obrony Przemysłu Polskiego. Firmy 
chrześcijańskie i polskie zrzeszone w Związku 
Obrony Przemysłu znaczą wytwory swoich fab­
ryk stemplem „Młot pod Koroną”, zaś przez 
hasło „każdy kupuje towary cechowane zna­
kiem Młot pod Koroną”, propagandą i organi­
zacją zbytu stara się, aby do rąk konsumenta 
polskiego docierał towar produkcji polskiej

(w odróżnieniu od krajowej).
Następnie, organizacje zawodowe kupiectwa 

zrzeszone w Naczelnej Radzie Zrzeszeń Kupiec­
twa Polskiego przez „badanie warunków po­
myślnego rozwoju potrzebnych gałęzi handlu", 
przez .obronę interesów gospodarczych swych 
członków”, przez „irgerencję wobec czynników 
rządowych”, w instytucjach kredytowych, przez 
współudział w pracach urzędów i instytucyj 
państwowych i samorządowych i in,, „dążą do 
podniesienia ekonomicznego kraju przez ze­
spolenie kupiectwa polskiego w celu rozwoju 
handlu we wszystkich jego dziedzinach”.

Ks. Dr. H. K.

P r z e g l ą d  T y g o d n i a
g. (Ciąg dalszy ze str. 1)

Zachowanie się żydów w miastach a w szcze­
gólności w Waiszawie, przy wyborach do pierw­
szej i drugiej Dumy, dało ram uczuć zuchwal­
stwo z jakim chcieli narzucić nam swoją politykę”.

W tygodniku łódzkim „Co słychać"?, za­
chwalającym jednakże tylko O Z. N., ukazują 
się raz j o  raz sążniste aitykuły na lematy ży­
dowskie. W jednym z nich wyczytaliśmy twier­
dzenie, że żydzi, nie mając władzy w Państwie, 
wywierają jednak decydujący wpływ na życie 
polityczne kraju. Zupełna racja. Chcemy lylko 
dodać, że żydzi, mając prawa wyborcze, wpływ 
ten będą imeh stale, gdyż jak dawniej dla po­
gnębienia Dmowskiego głosowali na kandydata 
oddanego polityce żydowskiej, iak obecnie przy 
odbytych tydzień temu wyboraeh dla pognębie­
nia Stronnictwa Narcdowego głe sowali w wielu 
wypadkach nie tylko na kanpydatów P. P. S... 
głosowali również na koniunkturalnych „anlyse- 
mitów*, których zadaniem jest walka ze Stron­
nictwem Narodowym, tym obozem, który prze­
szło 25 lat temu ustarri Rcmana Dme wskiego 
wypowiedział walkę wrogom Polski, żydowstwu.

W afiszach i ulotkach agitacyjnych O. Z N. 
pcdczas akcji przeć w y be rc; ej w ł edz i  atako­
wano zawzięcie przedew szysikim r aicdcw ce w . .
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Wytężona akcja propagandowa 
kupiectwa i rzemiosła polskiego w Zgierzu

Trzeba z przykrością podkreślić, że tegoro­
czne obchody „Dnia Kupca Polskiego” i wo­
góle wszelkie akcje propagandowe na rzecz ku­
piectwa i rzemiosła chrześcijańskiego nie mogły 
jeszcze objąć znakomitej większości miast 
i miasteczek na obszarze całej Polski. Jeśli zaś 
chodzi o porównanie przedświątecznych bojko­
tów gospodarczych żydów w poprzednich latach 
z b o :kotem przedświątecznym obecnie, widać 
wyraźnie, że bojkrt w okresie poprzedzającym 
tegoroczne święta Hożego Narodzenia w wielu 
miejscowościach był birdzo słaby lub wcale 
nie był przęprowajzany.

Przyczyna bardzo słabej akcji gospodarczej 
przeciw żydom w bieżącym roku leżała przede 
wszystkim w tym że cały niemal aparat orga­
nizacyjny Stronnictwa Narodowego był zajęty 
w ciągu ki kuuastu tygodni przygotowaniem do 
wyborów. Niestety, w praktyce się okazało, że 
skoro w akcji bojkotowej brakł) szeregów 
Stronnictwa Narodowego, żadne z ugrupowiń 
społecznych i p Mitycznych nie mogło -dostir- 
cziyć ani pikieci nrzy, ani w dostatecznej ilości 

■materiału bojkotowego. Weźmy dla przykładu 
Łódź, k tón  dwukrotnie przeżywała gorączkę 
pr-zedwyb rrczą. Nie mówiąc o innych ugrupo­
waniach, które czynnie angażowały się w akcji 
wyborczej, a dotą 1 obok sprawy walki gospo­
darczej z żydami przechodzą obojętnie, prag­
niemy tylko zwrócić uwagę na kierownicze 
sfery istniejących w Łodzi chrześcijańskich s to­
warzyszeń kupieckich, które prawie nic nie 
zrobiły w kierunku propagandy na rzecz' ku­
piectwa polskiego i bojkotu handlu żydowskie­
go. Nawet w „Dzień Kupca Polskiego”, - jak 
donosiliśmy w poprzednim numerze -  po za 
jedynym Stronnictwem Narodowym, które z ko ­
nieczności musiało się ograniczyć do „urządzenia

tylko zebrania kupców i rzemieślników, stowa­
rzyszenia te nie przeprowadziły żadnej akcji. 
Tak sam ) było w pobliskich miastach.

W dniu 8 grudnia jedynie w Zgierzu część 
kupiectwa, zorganizowana w Stowarzyszeniu 
Kupców i Przemysłowców Polskich, obchodziła 
uroczystość, lecz przędz wszystkim poświęcenia 
sztandaru.

Jednakże z radością musimy napisać, że pol­
skie irupiectwo i rzemiosł) w Zgierzu, to. które 
podziela ideowe założenie Stronnictwa Narodo­
wego i w dziedzinie akcji gospodarczej z nim 
ofiarnie współdziała, wzięło w swoje ręce inic­
jatywę urządzenia propagandy handlu i rzemio­
sła polskiego oraz przeprowadzenia bojkotu 
gospodarczego żydów przed świętami Bożego 
Narodzenia. Zawiązany w tym celu, niestety, 
bez pomocy władz Stowarzyszenia, Komitet, 
złożony z miejscowych kupców i rzemieślników, 
pokierował całą akcją bardz ) sprężyście. Akcja 
uświadamiająca społeczeństwo zgierskie o ko­
nieczności zwalczania gospodarczo żydów a 
popierania handlu polskiego, przeprowadzona 
była kilkoma sposoba ni: zapomocą kazań w
kościele parafialnym, afiszy na murach miasta, 
ulotek, zawieszonych nad ulicami transparentów 
(włałze zakazały w hasłach umieszczać nazwę: 
żyd!), pikietowania sklepów żydowskich i t. p. 
Pozatem odbyły się dwa wielkie zebrania pu­
bliczne, jedno w dniu 16 b. m. z udziałem pre­
legenta z Łodzi w lokalu Stronnictwa Naro­
dowego, drugie — 18 b, m. w sali Tow. Śpiew. 
„Lutnia”, z udziałem prelegenta z Warszawy 
p. Leona Najmrodzkiego.

To drugie zebranie odbyto się w sali kina 
„Apollo”. Do zebranych przemawiali: ks. Wal­
czak, wiceprezydent Leopold Zajączkowski 
i mgr. Leon Najmrodzki.

Przedmiotem poszczególnych przemówień 
były takie sprawy, jak: rola kupca i rzemieślni­
ka polskiego w handlu i przemyśle, kierowanie 
się etyką chrześcijańską w pracy zawodowej 
i współpraca kupców chrześcijan między sobą.

Szczególniejszą uwagę poświęcili wszyscy 
mówcy współpracy kupców, dającej w rękę je­
den najpoważniejszy atut: jedność organizacyj­
ną, a co zatym idzie - siłę, która może być 
taranem do rozbicia zwartego bloku żydow- 
stwa.

Niestety, jeszcze ter z notuje się smutne 
wypadki zawiści, rzucania kłód pod nogi. jeżeli 
któremu Polakowi zaczyna powodzić się lepiej. 
Stosunki te ulegają ciągłej poprawie i, da Bóg, 
ułożą się całkiem dobrze dla dobra Narodu 
i Rzeczypospolitej. Stan średni jest podstawą 
niepodległego bytu Polski.

Pudry, kremy i inne kosmetyki
poleca
Fabryka mydeł Toaletowych i wyrobów Kosmetycznych
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Czym był Tydzień Propagandy Przemysłu 
Handlu i Rzemiosła

Impreza Tygodnia Propagandy Przemysłu, 
Handlu i Rzemiosłu Polskiego zbliżyła konsu­
menta do wytwórczości rodzimej, polskiej, una­
oczniła mu ją w całej okazałości i w pełnych 
rozmiarach, wytyczyła słupy graniczne tego, 
co polskie, a co obće. Wbudowała ona w na­
sze życie gospodarcze praktyczne drogowskazy, 
mówiąc: to jest polskie. Ukoronowaniem tej 
akcji będzie skorowidz firm polskich, wydany 
przez Komitet międzyzwiązkowy' polskich orga­
nizacyj gospodarczych,

W ustawieniu drogowskazów wytwórczości 
polskiej zapomocą dekoracji -okien wystawo­
wych, produktami wyłącznie polskimi leży. o- 
gromna wartość walki pozytywnej. Przestajemy 
mówić: „nie kupuj tego, bo to żydowskie”, — 
a. wołamy do Polski całej wskazując na okna 
wystawowe kupiectwa polskiego: kupuj to, bo
to polskie!

Tydzień Propagandy Przemysłu, Handlu 
i Rzemiosła Polskiego miał do spełnienia zada­
nie doniosłe i trudne. Czy je spełni zależeć 
to będzie już od szerokiego czynnika społecz­
nego, do którego patr otycznych uczuć odwołu­
jemy się. Wierzymy jednak nnzłomnie w to,

iż potężne wołanie wytwórczości polskiej „o- 
znaczonej” „Młotem pod Koroną”, idące od 
witryn i gablot naszego kupiectwa dotrze do 
serc i sumień wszystkich, którzy zwą się Pola­
kami. Dotrą i zapalą ogień entuzjazmu i czyn­
nego patriotyzmu gospodarczego, z którego 
zrodzi się unarodowienie naszego życia i wiel­
kość gospodarcza PoBki.

Aukcje Futrzarskie w Wilnie
W dniacli 13 i 14 grudn. br. odbyły się w Włl 

nie XI aukcje futrzarskie na lisy srebrzyste 
krajowej hodowli. Podaż wyniosła około 1500 
skór, które; sprzedano nieomal wszystkie na o- 
gólną sumę okuło trzystu-tysięcy zł, Ogólnie 
skonstatowano poprawę skórek krajowej hodo­
wli a ponieważ najlepsze okazy są zachowywa­
ne dla celów hodowlanych, klasa skór. k krajo­
wych będzie nadal zwyżkowała. Ma to duże 
znaczenie, gdyż dotychczas pokrywa z hodowli 
krajowej zaledwie nikły procent zapotrzebowa­
nia naszego rynku, podczas gdy osiągnięte wy­
niki wskazują ze warunki klimatyc zne odpowia­
dają całkowicie hodowli lisów srebrzystych w 
kraju. Dla opłacalności hodowli lisów aukcje 
są nadzwyczaj przydatne, umożliwiając produ­
centowi sprzedaż tow..ru po możliwie najwyższęh 
cenach.

Należy podkreślić, że ostatnie aukcje były 
pierwszymi aukcjami prowadzonymi przez sa­
mą branżę futrzarską, zorganizowaną w spółce 
z o, o. pod nazwą Międzynarodowe Targi i 
Aukcje Futrzarskie w Wilnie.

Wystawa wnętrza sklepowego.w maju 1939 r.

Z E G A R Y ,  Z E G A R K I  
WSZELKĄ B1ŻUTERJE i PLATERY  

w W I E L K I M  W Y B O R Z E
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W doniosłej akcji uprzemysłowienia Polski 
bardzo poważna rolę odgrywa ulepszenie wa­
runków pracy handlu detalicznego. Właściwe 
metody pracy i racjonalizacja urządzeń stano­
wią bowiem nieodzowny czynnik rozwoju han­
dlu. Planowe więc usuwanie dostrzeganych na 
tym p >lu braków leży w interesie całego życia 
gospodarczego.

Jeżeli chodzi o ulepszenie urządzeń sklepo­
wych, t>> niewątplliwie dodatnie wyniki dałoby 
pokazanie jak najszerszym sfer mi kupiectwa 
sprzętów praktycznych i celowych, a zarazem 
estetycznych i niekosztownych. W naszych 
więc warunkach istnieje nieodzowna potrzeba 
urządzenia wystawy dydaktycznej, która mogła­
by skłonić przemysł i rzemiosło do wyrabiania 
racjonalnych i dostępnych dla każdego kupca 
sprzętów, kupca zaś - do korzystania z takich 
mebli.

Wychodząc z tych założeń, Izba Przemysło- 
wo-Handl. w Warszawie powzięła wraz z Zakładem 
Architektury Politechniki Warszawskiej inicjaty­
wę zorganizowania pierwszej w Polsce wystawy

wnętrza sklępowego i zarezerwowała na ten cel 
swój nowo budujący się gmach.

Wystawa zostanie, otwarta w maju 1939 ro­
ku i będzie zawierała pokaz modeli i projektów, 
wnętrz naturalnej wielkości oraz stoiska wytwór­
ców sprzętu sklepowego.

Tak pomyślana wystawa wzbudzi niewątpli­
wie nie tylko wielkie zainteresowanie, ale także 
przyczyni się w znacznym stopniu do postępu 
w dziedzinie unowocześnienia naszych sklepów.

dawniej „Syrena"

Pierwsza Chrześcijańska 
Fabryka Rękawiczek 

Trykotowych i Jedwab.
Jó ze f M ikołajczyk, Łó d ź

Bandurskicgo 29 T e le fo n  153.67 
Sk ład  Fabryczny Piórkowska  148
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KONSERW-EKSPORT- PRZODUJE
Reportaż z największej fabryki konserw mięsnych województwa łódzkiego

Ul. Kopernika, to jedna z arterii prowadząca 
do stacji Łódź — Kaliska. Zdążającym na dwo­
rzec, czy też interesantom przechodniom rzuci 
się w oczy niewątpliwie szyld z napisem ,,Kon­
serw - Eksport".

Powodowani ciekawością, cóż to za konser­
wy i jak produkują je nasi przedsiębiorczy pro­
ducenci, dokąd eksportują -  postanawiamy zgłę­
bić tajemnicę tej wytwórni, która jest przecież 
cząstką naszego życia gospodarczego. Toż to 
nasz obowiązek dziennikarski, powołanie-wła-

1) O g ó lny w id o k  fa b r y k i.
2) P a k o w a n ie  i za m yka n ie  pu sze k.
3) W y ró b  w ędlin.
4) S o rto w n ia mięsa.
5) Wejście do fa b ry k i od. ulicy. Sam.ochodi 

fir m y .
G) G otow anie konserw w puszkach..
7) M a g a z y n  gotowych puszek do w ysłania
8) A uto m atyczne za m yka n ie  puszek.

manipulacja, potężny wysiłek mięśniowy na­
szych miłych gospodarzy i jesteśmy w sezamie, 
który się za nami zamyka. Wisi tu 400 sztuk 
ubitych wieprzy — skarb i surowiec „Konserw- 
Eksport”, ale obok tego towaru drugi równie 
cenny i jednocześnie nie widoczny dla oka — 
mróz 15°, który odczuwamy na sobie.

Z kolei zwiedzamy sortownię. Kilkunastu lu­
dzi z nożami kraje tu mięso na cząstki i sor­
tuje podług nazwy, celu przeznaczenia i t. p. 
Schab, polędwica, szynka, sznycle są tu staran­
nie wykrawane i odkładane, by powędrować do 
następnej hali. Ludzie ci są barczyści, o okrąg­
łych pulchnych twarzach i w białych czystych

Po rozejściu się preparatu przyszły smako­
łyk wędruje do wędzarni t. zw. podmuchowej, 
skąd po 24 godzinach „dmuchania” dymem, 
niewidocznym dla oka, idzie do pakarni.

Pakarnia, to pakowanie szynek czy innych 
konserw w pudełka blaszane. Specjalny aparat 
wypompowuje z pudełka powiełrze, a następ­
nie automatycznie lutuje otwór. Bestia taka nie 
znosi powietrza, a gdy mu się nie uda wy­
pompować jego ostatniej kropelki — przestaje 
pracować i na znak protestu nie lutuje. Nabraw­
szy znów sił, ssie powietrze z podwójną zacie­
kłością aż do skutku.

W sąsiedztwie pakarni jest gotowalnia. Trzy
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Zarząd firm y stanowi:

prezes 

K. Radziejewski

członkowie 
A. Uznański,
K- Kamiński,
K. Ławnicki,
J. T. Szulc,

prokurent 
Fr. Pawlak.

Zdjęcia wykonał  
E. C ukrow sk i ,  Łódź 

P io trkow ska  105

śnie do publicystyki gospodarczej narodowej.
..Narodowe Życie Gospodarcze" - recytuje­

my tytuł naszej-gazety, która jest jakby biletem 
wizytowym. Uśmiech ze strony p. Kamińskiego 
i po chwili jesteśmy w gościnnych murach fa­
bryki. w samym jej rdzeniu, gdzie praca wre 
jak w ulu.

Na wstępie zwiedzamy chłodnię i zamrażal- 
nię te części wytwórni bez których trudno 
sobie ją wyobrazić. Chłodnia jest bowiem urodą, 
młodością i zdrowiem fabryki przetworów mię­
snych. a pośrednio konsumenta. Chwilę stoimy 
przed potężnymi drzwiami, podobnymi raczej 
do drzwi wielkich skarbów bankowych niż do 

nmmarlrarpon dn 7amra*alni .lakasW PI5 PIA

mają zdolność occzuwania naszego ape­
tytu i smaku, potrafią wykrawać apetyczne czę’ 
ści mięsa i odpowiednio sortować.

Po chłodni zwiedzamy tzw. ociekarnię, po­
tem solarnię oraz wędzarnię szynek. Toż to 
oczko w głowie „Konserw-Eksport", specjalizu­
jącej się w uszlachetnianiu smaku szynek, o któ­
re biją się na drugiej półkuli — w Ameryce. 
Zainteresowaliśmy się bliżej solarnią, gdzie 
dwóch specjalistów wstrzykuje w każdą szynkę 
roztwór soli oraz pewnego preparatu podnoszą­
cego smak szynki — stanowiącego tajemnicę 
firmy. Zastrzyk wtłacza się poprostu w arterie 
szynki, skąd już preparat rozchodzi się po 
wszystkich naczyniach i komórkach iei mięsa.

wiernie a.ouy t. zw. autoklawy, o pojemnośic 
6Ó0 sztuk pudełek każdym spulchniają w puszce 
przetwory, które od jutra za kilka lat mogą 
być podane amatorom na_stół, w stanie świe­
żym i nigdy nie zepsutym,

Produkcje „Konserw-Eksport“ liczy£[zawsze 
w tysiącach sztuk czy kilogramów; takie tu pa­
nuje tempo i rozmach w pracy. Taka np. rafi­
neria smalcu wytwarza tygodniowo •-,15 000 kg. 
tłuszczu znanego już w całym kraju ze swej 
śnieżnej bieli i dobrego smaku przede wszystkim.

Wychodzimy z murów Kopernika 50, na 
ulicę. Oczarowani, oszołomieni! Z dumą patrzymy 
przed siebie — bez niepokoju o jutro zagad­
kowe i nieodoradninne S; fi
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SPRA W Y RZEMIEŚLNICZE
Jeszcze o ulgach przy 

nabywaniu św iadectw  przemy­
słowych na rok 1939

Staraniem Samorządu Gospodarczego Rze­
miosła ze Związkiem Izb Rzemieślniczych na 
czele w sprawie utrzymania w mocy 
przy nabywaniu świadectw przemysłowych na 
rok 1939, jakie obowiązywały w roku 1938, zo­
stały uwieńczone pozytywnym rezultatem.

W związku z tym, ponieważ termin wyku­
pienia świadectw przemysłowych na rok 1939, 
upływa z dniem 31 XII. 1938 r., należy przy- 
nomnieć, jakie ulgi przysługują rzemieślnikom 
pa mocy odnośnych zarządzeń Ministerstwa 
Skarbu oraz przepisów ogólnych. Najważniejsze 
z nich są:

Ulgi z urzędu (bez obowiązku indywidualnych 
podań)

Pracownie rzemieślnicze (Cz. II. lit. C. rozdz. 
XIX. taryfy)

1) Na podstawie świadectwa przemysłowego 
kategorii IV zatrudniać mogą zarówno przy 
fabrykacji ręcznej jak i przy stosowaniu 
silników mechanicznych najwyżej 250 ro­
botników.

2) Na podstawie świadectwa przemysłowego 
kategorii V:
a) przy fabrykacji ręcznej — najwyżej 100 
robotników,
b) przy stosowaniu silników mechanicz­
nych — najwyżej 50 robotników,.

3) Na podstawie świadectwa przemysłowego 
kategorii VI:
a) przy fabrykacji ręcznej — najwyżej 25 
robotników,
b) przy stosowaniu silników mechanicz­
nych — 15 robotników,

4) Na podstawie świadectwa przemysłowego 
kategorii VII:
a) przy fabrykacji ręcznej — najwyżej 12 
robotników,
b) przy stosowaniu silników mechanicz­
nych — najwyżej 10 robotuików.

Norma zatrudnienia przy 
świadectwach przemysłowych 

kat. VI i VII
Na skutek indywidualnych podań płatników 

urzędy skarbowe są uprawnione do zezwalania 
przedsiębiorstwom przemysłowym frozdz. XIX 
taryfy) na dodatkowe zatrudnienie w okresie naj­
wyżej 60 dni:

1) na podstawie świadectwa przemysłowego 
kat. VI.
a) przy fabrykacji ręcznej — najwyżej 5 
robotników,
b) przy stosowaniu silników mechanicz­
nych — najwyżej 3 robotników.

2) na podstawie świadectwa przemysłowego 
kategorii VII.
a) przy fabrykacji ręcznej — najwyżej 3 
robotników,
b) przy stosowaniu silników mechanicz­
nych — najwyżej 2 robotników,

Norma zatrudnienia przy 
świadectwie przemysłowym 

kat. VIII

z dnia 11. 12. 1936 r. D. U. R. P. Nr. 93, poz. 
649).

O ile przedsiębiorstwo prowadzone jest wy­
łącznie przez samego właściciela, urzędy skar­
bowe na skutek indywidualnych podań bądź 
też z urzędu — przy sposobności lustracji przed­
siębiorstwa — są upoważnione do zezwalania 
na prowadzenie takich przedsiębiorstw na pod­
stawie półrocznego (za cenę półrocznego) świa­
dectwa przemysłowego, bądź też świadectwa 
przemysłowego.

Przy świadectwach przemysłowych od kat. I 
do VII włącznie nie zalicza się do robotników 
przedsiębiorstwa właściciela przedsiębiorstwa i 
członków rodziny.

Przy świadectwach przemysłowych kategorii 
przemysłowej nie zalicza się w ogóle do ogól­
nej ilości zatrudnionych w przedsiębiorstwie 
robotników

a) termirtatorów z którymi zawarto pisemną 
nmowę na podstawie art. 116 prawa prze­
mysłowego ;

b) pracowników umysłowych, np. buchalte­
rów, korespondentów, i t. p.

c) robotników, zajętych dostawą do zakładu 
przemysłomego paliwa, surowców itp. oraz 
rozwożenia wytworzonych produktów.

Ulgi z urzędu dla oddzielnych 
zakładów handlowych 

(rzemieślniczych)
1. Na podstawie półrocznego (za cenę pół­

rocznego) świadectwa przemysłowego kat. II 
przedsiębiorstw handlowych — o ile wysokość 
ustalonych za rok 1937 obrotów' nie przekracza 
w stosunku całorocznym kwoty zł, 100.000 zł.

Na podstawie świadectwa przemysłowego 
kategorii III przedsiębiorstw' handlowych, o ile 
wysokość wspomnianego w' pkt, 1 obrotu nie 
przekracza zł. 50.000.

3. Na podstawie świadectwa przemysłowego 
kat. IV przedsiębiorstw handlowych, o ile wy­
sokość tego obrotu nie przekracza zł. 15.000.

4. Na podstawie półrocznego (za cenę pół­
rocznego) świadectwa przemysłowego kat. IV 
przedsiębiorstw handlowych, o ile wspomniany 
obrót nie przekracza zł. 5.00O.

Ulgi z urzędu dla zakładów 
gastronomicznych 

(cukiernie)
Na podstawue półrocznego (za cenę półrocz­

nego) świadectwa przemysłowego kat. 1 przed­
siębiorstw handlowych, o ile wysokość ustalo­
nego za jok 1937 obrotu nie przekracza w sto­
sunku całorocznym kwoty zł. 300.000.

Na podstawie świadectwa handlowego kat. 
II, o ile zatrudniać będą najwyżej 25 osób, li­
cząc w7 tym właściciela i członków jego rodzi­
ny w' tych zakładach pracujących.

3/ Na podstawie świadectwa handlowego 
kat. 111, o ile wysokość odnośnych obrotów nie 
przekracza zł: 25.000.

4. Na podstawie świadectwa handlowego 
kat. IV, o ile wysokość tych obrotów nie prze­
kracza zł. 5.000

O ile chodzi o ulgi z urzędu, to przysługu­
ją one przedsiębiorstwom, którym nakazy płat­
nicze na podatek przemysłowy od obrotu za 
rok 1937 zostały doręczone przed dniem 31. XII. 
1938. Inaczej ulga może być udzielona tylko na 
skutek indywidualnego podania płatnika.

Wesołych Świąt 1
i pomyślnego 1939 roku

z y c z y  S w y m  o d b io rc o m

Chrześcijański Dom Konfekcyjny

Martin i Norenberg
L  ' s l Z ,  R io tr k o w s k a  160 

P io tr k o w s k a  2 9 0

dla omówienia najważniejszych zagadnień or- 
ganizacyjno-zawodowych i aktualności interesu­
jących ogół rzemieślniczy oraz w celu zapozna­
nia się z potrzebami terenowymi rzemiosła 
zgrupowanego w tych ośrodkach

Zebrani rzemieślnicy wszędzie podnosili zapy­
tania odnośnie spraw indywidualnycli jak i o- 
gólnego znaczenia oraz z zakresu wymogów 
praw przemysłowego, socjalnego i poaatkowe- 
go. a nadto kwestię przydziału i rozprowadze­
nia kredytów dla rzemiosła, tudzież potrzebę 
Chrześcijańskich Kas Bezprocentowych.

W Szadku, Warcie i Strykowie Izba Rzemie­
ślnicza przeprowadziła również konferencję z 
rzemieślnikami, pozostającymi poza organizacja­
mi cechowymi, w celu skonsolidowania tych sił 
w' ogólnej, łącznej organizacji rzemieślniczej 
jako stanowić winne obecne cechy.

Bezcłow y w y w ó z g rzybó w  
w p a c zka c h  g rze c zn o ś c io w y c h

Od chwili wprowadzenia cła wywozowego 
na wyw'óz grzybów suszonych, Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu zarzucane jest dużą ilością 
podań osób, pragnących wywie żć małe ilości 
grzybów w paczkach pocztowych.

Ministerstwo w porozumieniu ze Związkiem 
Izb Przemysłowo-Handlowych ustaliło, iż t. zw. 
paczki grzecznościowe, zawierające grzyby su­
szone o wadze nie większej niż 4 kg., nie pod­
legają kontroli jakościowej (standaryzacyjnej) 
i mogą być wywożone bez cła. Ponieważ za­
świadczenia na zwolnienie od cła wywozowe­
go tych paczek wydają Izby Przemysłowo-Han­
dlowe, przeto podaje się do wiadomości, iż 
składanie podań w tej sprawie do Ministerstwa 
Przemyślu i Handlu jest zbędne i niepotrzebnie 
przedłuża uzyskanie odpowiedniego zaświadcze­
nia, zwracać się natomiast należy bezpośrednio, 
do terytorialnie właściwych izb przemysłowo- 
handlowych, jeśli chodzi o Pomorze do izby 
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni.

Z m ia n y  w  w ystaw ianiu 
pozw oleń p r zy w o zu

Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni ko­
munikuje, że pozwolenia na przywóz wszyst­
kich towarów z zagranicy począwszy od dnia 
1 stycznia 39 r. będą wystawiane przez Komi­
tet Przewozowy Rady Handlu Zagranicznego 
(Warszawa. Krakowskie przedmieście 87-9), któ­
ry będzie również dokonywał wszelkich zmian 
i"prolongat pozwoleń.

Ponieważ pozwolenia wystawiane będą ma­
szynami. wprowadzone zostały now e formularze 
o przywóz. Formolarzami tymi winny Firmy 
posługiwać się już obecnie przy składaniu po ­
dań, które mają być rozpatrzone w styczniu 
1939 r.

Podania o przywóz należy składać tak jak 
dotychczas za pośrednictwem Izby Przemysło­
wo-Handlowej. Formularze mogą otrzymać Firmy 
w Izbie za opłatą 5 groszy za sztukę. Termin 
składania podań o przywóz -na okres styczeń 
luty 1939 r. upłynął z dniem 15 b.m.

W sprawie zmian i prolongat pozwoleń 
przywozu winny Firmy począwszy od 1 stycz­
nia 1939 r. zwracać się bezpośrednio do Ko­
mitetu Przywozowego w Warszawie. Do podań 
o zmianę względnie prolongatę należy dołączyć 
znaczek stemplowy za zł 5,-. do wszystkich 
załączników za 50 gr.

Tak przy fabrykacji ręcznej jak i przy stoso- 
sowaniu silników mechanicznych — można za­
trudnić od 1 do 4 robotników, licząc w tym 
właściciela i członków rodziny, zatrudnionych 
w przedsiębiorstwie.'

Jednak na podstawie świadectwa VIII kate­
gorii może być zatrudniony właściciel oraz 4 
najemnych robotników (par. 91 rozp. Min. Sk.

Zebrania Cechów 
w Szadku, Warcie, Strykowie 

i Głownie
W dniu 9 i 14 listopada r. b. Izba Rzemie­

ślnicza w Łodzi dokonała lustracji Cechów w 
Szadku, Warcie, Strykowie i Głownie, zwołując 
w tych ośrodkach ogólne zebrania rzemielników
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W  KILKU W IE R S Z A C H
Spożycie Piwa w Polsce Nowe szybkie transportowce

Według obliczeń Zrzeszenia Browarów i Sło- 
downi, sprzeda/. piwa w Polsce wyniosia w li­

stopadzie br. 1<>0 tys. hektolitrów, czyli o 17 tys. 
hektolitrów więcej niż w listopadzie 1937 r. — 
co pr icentowo przedstawia się wzrostem o 20,5% 
W 11 miesiącach br. sprzedana około l 1/', mili­
ona hektolitrów piwa — co stanowi w porów­
naniu do tychże miesięcy z I937r, — zwiększe­
nie sprzedaży o 17,5 procent.

Wywóz jaj z Polski 
w listopadzie 1938 roku

Eksp .r t  jaj polskich za granicę w miesiącu 
listopadzie znacznie zmalał, czego m. in. przy­
czyną była niepomyślna dla jaj polskich sytu- 
tuacja na rynku angielskim, spowodowana zwięk­
szeniem dowozów' jaj z krajów.'pozaeuropejskich 
(jak np. Argentyna) oraz'konkurencją dumpin­
gową jaj rumuńskich.

Najnowsze traulery niemieckie 
i francuskie

W skład floty niemieckiej wchodzą stopmo 
w.o nowo budowane traulery., (wyławiacze min

Minensucftboote) , klasy „MK W roku 1936 
rozpoczęto budowę serii. 12: jednostek, w ręku 
następnym dalsze 12. Są to okręty po 600 ton, 
wyposażone w 2 działa 105 mm i 2 działa prze­
ciwlotnicze 37 mm.

W flocie francuskiej frauferów budowy po­
wojennej jeszcze nie ma, 1S okrętów' tego ' ty­
pu jest jednak w budowie. Będą to okręty po 
630 ton wypon ości, wyposażone w motory Die- 
sel‘a o mocy 400 Km., zapewniające szybkość 
-20 węzłów na godzinę. Uzbrojenia stanowić bę­
dą 2 działa 100 mm.

Dla zapewnienia zaopatrzenia francuskiej 
floty wojennej w paliwo płynne zostaną wybu­
dowane 2 szybkie transportowce, t, zw. tankow­
ce o wyporności 19.500 ton, mogące- zabierać 
] J .000 ton paliwa płynnego. Minister marynarki 
wojennej nadał im nazw'y ,,Seine“ i „Saone“ .

Prace około budowy latarni 
morskiej w Jastarni

Ze względu na teren wydmowy prace koło 
budowy latarni morskiej w Jastarni posuwają się 
wolno naprzód. Wzgórze wydmowe, umocnione 
zotało słupami żelbetonowymi, na których zbu- 
dowauo cokół. Obecnie odbywa się montaż 
konstrukcji żelaznej ażurowej wieży latarni, 
która przyczyni się w dużej mierze do uspraw­
nienia nawigacji na otwartym Bałtyku wzdłuż 
Helu, jak również stanowić będzie punkt 'orien­
tacyjny dla statków' i kutrów, zawijających do 
portu w Jastarni.

Najnowocześniejsze kąpielisko
' Najnowocześniejszym kąpieliskiem wybrzeża 

zapowiada się Jastrzębia Góra, gdzie dokonu­
ję się obecnie szereg na miarę europej­
ską zakrojonych, inwestycyji. Jastrzębia Góra ze 
wzglęgu na swe malownicze położenie nominu­
je nad brzegami otwartego Bałtyku.

Japonia — wojna z Chinami 
Straty floty wojennej

Wsystkie wieści z teatru działań wojennych 
w Chinach podawały dotychczas tylko, straty 
floty chińskiej. Ponieważ operowało również

po stronie chińskiej lotnictwo wojenne,, kiero­
wane przez lotników sowieckich więc wyda­
wało się dziwnym, że japońskie lekkie siły mor­
skie, operujące od dłuższego czasu na wodach 
chińskich i poruszające się w górę rzek dla 
wspierania oddziałów wojska - jakoś nie pono­
szą strat.

Obecnie jednak fachowa prasa angielska 
i fran Liska (np. tygodnik „Le Jacht z dn. 3 12 
38) podaje za źródłami sowieckiemi i chińskie- 
mi — że dotychczas ponad 30 japońskich okrę­
tów zostało wyprowadzonych z linii — i to głó­
wnie na skutek działań lotnictwa chińskiego

Bardzo poważnie uszkodzone zostały: lotnis­
kowiec „Rynjo“ - 7.000 ton, krążownik “Tama“ 
i „Oki" po 5.500 ton 1 ,,Tenryu“ — 3.500 ton.

Cztery duże transportowce, między nimi „Ma- 
mia“ — 15.830 ton — zostały zatopione.

O D D Z I A Ł Y
„N a ro d o w e g o  Życia Gospodarczego n

C zęsto chow a — Al. Wolności nr 18, m. 9 
— p. Henryk Waczyński.
K a lis z  — ul. Górnośląska Nr 4 p. Bronisław 
Musiał
K a to w ice  — ul. Konopnickiej nr. 5 
p. Roman Inglot
L w ó w  — Pl. Bernardyński nr. 17, m. 8 red. 
p. Kazimierz Partyka; administruje oddziałem  
p. Leopold Teleśnicki.
P ab ian ice  — ul Orlicz-Dreszera 5 p. Wagner
P io trk ó w  T ry b . — ul. Słowackiego nr. 9, 
p. Tadeusz Dobrzański.

Poddębice — w Rynku, Księgarnia p. Kró­
likowskiego.
S ie ra d z  — ul. Legionów Nr. 16, p. Bolesława 
Zajączkowska.

W ieluń  — ul.
Marczewski.

P. O. W. nr 4, p. Tadeusz

Z d -W o !a  Al. Kościuszki 2, p. Płociński Józef 
W a rs z a w a  — ul. Złota 30 m. 37 p. Jan 
Zapała

Żydów się boisz — komunę ośmielasz!

P R Z E K A Z  R O Z R A C H U N K O W Y
na zr

złote słownie
9 r

ar iak ■5$ 1 wyżej

W ła ś c i c i e l  r o z r a c h u n k u  ( n a z w a  w y d a w n i c t w a ) :

„NARODOW E Ż Y C IE  G O SPO D AR CZE"  

UL. P IO TR K O W SK A  8 6

PO CZTA: Ł O D Z I

Podpis
przyjmującego

Numer nadawcy Stempel okręgowy

O
t
xo
99
3

"O
■:cc
3
e
3
A
■9U

P ow yższy  orzekaz prosim y wyciąć, w ypełnić i przesłać nam należność za  j ośrednictwem  urzędu pocztowego.
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Zakładamy Nowe Polskie Placówki
Chleb dla Polaków

Poszukuje się, miasta (ponad 30 tys. mie­
szkańców), w którym możnaby założyć chrze­
ścijański sklep z konfekcją.

W Lubieniu Kujaw. (3 km c d stacji kol 
Chodecz) brak jest fotografa 80

76

Poszukuje się dzierżawy 10 mórg lub wię­
cej nieużytków pod plantacje wikliny. Okolica 
obojętna. Czasokres dzierżawy 15 lat. 75

Tych, którzy mają zamiar zająć się handlem, 
prosimy, by napisali do naszej redakcji i po­
dali, jaką mogą rozporządzać gotówką. Na te­
renie Łodzi jest do objęcia znaczna ilość pla­
cówek handlowych. Zwłaszcza pożądani są re- 
flektanci z prowincji. Odpowiadać będziemy 
po nadesłaniu znaczka pocztowego na odpo­
wiedź. (e). 74

Poważna f i rma łódzka,  która nie może po­
dołać  zamówien iom,  poszukuję wspólnika lub 
wspó ln ików  z ogólnym kapi tałem do 15 tyś. zł., 
ceiem powiększenia produkcj i .  72

Poszuku je  się mie jscowośc i  w łódzk im lub 
kal isk im,  w k tóre j  można by za łożyć  sklep 
chrześc i jański  branży spożywczo - kolonialnej.

71

Wydzia ł  Ak c j i  Gospodarczej  S t ronn ic twa 
Narodowego we Lwow ie  komuniku je '  że w j e ­
dnym z mias t  Małopo lsk i  Wsch.  (30 tys. miesz­
kańców jes t  potrzebny polsk i  sklep z obuwiem
i skórami  wyprawionymi .  Poparcie miejscowego 
społeczeństwa zapewnione.  Loka l  przygotowany 
w naj ruchl iwszej  części  miasta.

Poza tym pot rzebny jes t  w tym mieście 
szklarz, k rawiec  męski  i modniarka.

Bl iższych in formacyj  udziela Wydz iał  Akc j i  
Gospodarcze j  S t ronn i c twa Narodowego we L w o ­
wie, ul. Rynek 9.

Można in formować się l is townie u p. Mar ia ­
na Dan ielca  w Truskawcu - Zdrój ,

szukuje się od zaraz osób, któreby mogły 
się masowym skupem butelek do wina 
wne j  f i rmy. 53

Rymarz pragnie się osiedlić i założyć za­
kład rymarski w jakiejś miejscowi ści, w której 
brak rymarzów chrześcijan. 79

Posiadacz ckcło 5 tyś. zł. gotówki pragnie 
założyć skLp galanteryjny lub przystąpić do ja­
kiegoś solidnego przedsiębiorstw?. ?7

Jest  do sprzedania w centrum Lodzi zak-ład 
ślusarsko-tokarski w ruchu, sala 2£0 tn.a, z do­
mem mieszkalnym jednopiętrowym (12 ubikacji).

78

Są do sprzedania w dużej ilości stare wan­
ny kąpielowe, łóżka żelazne i zużyta odzież. 
Sprzedaż ma nastąpić wkrótce. 73

Zarząd Kółka Rolniczego w Ka lon ikowie  - Za- 
grobl i  pta Małnów, pow. ist. kol.  Mościska,  po­
szukuje adresów f i rm wyrabia jących przędzę 
nianą i bawełnianą.

69

Na terenie Rów neg o  brak j es t  dobrego k raw ­
ca i czapnika wo jskowego.  Nadto brak po l sk ie ­
go hotelu oraz sk lepów z mięsem, żelazem, mebla­
mi i składu opałowego.  W Kostopo lu  odczuwa 
się brak int rol igatora oraz ślusarza. Rzemieś­
lnicy którzy by chciel i  za łożyć tam swoje war ­
sztaty, mają zapewnioną pomoc Chrzęść.  Kasy 
Bezpr ocen towe j .  67

W Beresteczku na Wołyniu jest do sprze­
dania sklep skór i obuwia. Skład skór potrze­
buje 1 cholewkarza z własną maszyną i 1 
szewca specjalistę na buty angielskie. Potrze­
bni są również 2 krawcy i 1 cholewkarz.

Informacji udziela E. Płóciennik, Berestecz- 
ko, ul. Wronowska 30. 66

W pewnej osadzie liczącej 2500 mieszkań­
ców, potrzebny jest sklep z żelazem, wapnem, 
cementem i sklep skór oraz jest do sprzedania 
zakład fryzjerski za zł-1500.-wraz z pokojem 
umeblowanym.

Zarząd Kółka Rolniczego w Dąbrowicy, p. 
Chmielów, kolo Tarnobrzega poszukuje nabyw­
ców włókna lnianego i konopnego, gdyż mło­
dzież zrzeszona w tym kółku pragnie zająć 
się skupem włókna, aby usunąć obcy element.

Równocześnie Zarząd prosi wytwórnie chrze­
ścijańskich swetrów tanich o nawiązanie z nitn 
kontaktu, gdyż chciałby zamówić większe par ­
tie (żydzi sprzedają od 3 - 7 zł.) 64

Poszukuję adresów mistrzów cholewkarskich 
(steperów) z terenu Łodzi. 63

Poszukuje się odbiorców skupu lnu i sie­
mienia. e2

Poważna, placówka handlowa w mieście 
wojewódzkiem. na teienie C. O. P. z powodu 
pomyś lnej  konjunktury, rozszerza swą działal­
ność i poszukuje zgodnych do współpracy 
wspólników z branży bławatnej i galanteryjne].

Są możliwości rozwinięcia jej na hurtownię., 
której bardzo w tem miejscu potizeba. Placów­
ka ta ma bardzo wielkie widoki rozwoju.

Dzielny adwokat, działacz narodowy, po­
trzebny do miasta powiatowego. Miasto liczy
30.000 mieszkańców.

Powodzenie zapewnione — bez konku­
rencji. Wiadomości udzieli kol. Bańcerek Jan. 
Radomsko, ul. Piłsudskiego 22. 60

Poszukiwany jest wspólnik z kapitałem 
10-15 tysięcy złotych, na założenie hurtowni 
Szmat. 

Zgłoszenia skierować na ręce p. M. Kona­
rzewskiego. Warszawa ul. Grochowska 200 m. 1

59

Poszukuje się 12 szoferów z kaucją po 
750 złotych do przedsiębiorstwa przew ozo­
wego, kaucja zabezpieczona. —

Wiadomość W. Olszewski Warszawa, ul. 
Grochowska 200 m. 1. ^

Wyczerpujących informacyj udzieli 
Redakcja „Narodowego Życia G osp / ‘ 
Łódź, ul Piotrkowska 86 m. 10, po 
nadesłaniu znaczków pocztowych nh 
odpowiedź. Redakcja.
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Dzika konkurencja wśród przedsiębiorstw
p rze w o zó w  tow arow ych sam ochodam i

AKcja
wczasów robotniczych
Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi komu­

nikuje. że w łączności z pracami przygotowaw­
czymi w sprawie zorganizowania wczasów ro­
botniczych, prowadzonymi przez niektóre zrze­
szenia przemysłowe m. Łodzi, powstało na 
skuter inicjatywy tychże zrzeszeń Biuro Wcza­
sów Robotniczych. Zadaniem biura tego jest 
u nożliwienie robotnikom spędzania wc/.asów 
urlopowych przez zgromadzenie funduszów, któ­
re by dozwoliiy wyjazd w okresie urlopów.

Akcja ta będzie zorganizowana na zasadach 
następujących: Poszczególne firmy przemysłowe 
zaznajamiają robotników z inicjatywą Biura 
Wczasów, podając jednocześnie do wiadomości 
zainteresowanym, źe prawo do korzystania 
z akcji tej prsiada każdy robotnik, który do ­
browolnie na piśmie wyrazi zgodę s*'ą na ko­
rzystanie z inicjatywy Biura.

Zgłaszający się podpisuje odpowiednią de­
klarację. wyrażając zgodę na potrącanie mu 
przez firmę z otrzymywanej tygodniówki groszy 
50, która to kwota będzie przekazana przez 
firmę do instytucji wczasów robotniczych. Po­
trącenia będą dokonywane od I-go lutego 
1939 r. do chwili wyjazdu robotnika na urlop, 
zaś brakującą sumę do kosztów' urlopu wyłoży 
firma, strącając ją robotnikowi z wypłaconego 
zarobku w równych ratach tygodniowych od 
chwili powrotu do końca roku kalendarzowego.

Robotnik nie będzie mógł sobie rościć pra­
wa do zwrotu sum wpłaconych w razie nie sko­
rzystania z urlopu W wypadkach jednak siły 
wyższej (np. choroba, śmierć) prawo do korzy­
stania z jego miejsca będzie przysługiwało jed­
nemu z członków rodziny.

Uznając akcję powyższą za nadzwyczaj po­
żyteczną i ze wszech miar zasługującą na po­
parcie, Izba Przemysł'iwo-Handlowa w Łodzi 
zwraca się z apelem do wszystkich zrzeszeń 
przemysłowych, które dotychczas do akcji tej 
akcesu nie zgłosiły, jak i do firm niezrzeszo- 
nowych o poparcie jej przez niezwłoczne zgło­
szenie swego uczestnictwa.

Z dniem 31 grudnia b. r. traci swą ważność 
liberalna klauzula, umieszczana dotąd w kon­
cesjach, wydawanych na zarobkowy przewóz 
towarów, a zezwalająca koncesjonarjuszom na 
kursowanie na obszarze całej Polski, z teore­
tycznym wyłączaniem t zw, linij zastrzeżonych. 
Zliberalizowana polityka koncesyjna ostatnich 
dwóch lat dała chwilowy przyrost ilości zarob­
kowych samochodów ciężarowych, jednak stwo-

,,L U N A“ płyn do czyszczenia metali, 
luster i szyb - najepszy i najtańszy - po­
leca

Fabryka mydeł Toaletowych i Wyrobów Kosmetycznych

Hugo Giittel Łódź, Wólczańska 117

Zalecając wszystkim przemysłowcom zazna­
jomienie zatrudnionych robotników z celami o- 
mawianej akcji, Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Łodzi zwraca się do pracodawców o pozosta­
wienie robotnikom swobody wyboru organizacji, 
za pośrednictwem której zechcą korzystać z ta­
nich urlopów, z tym jednak zastrzerzeniem, źe 
w rachubę mogą wchodzić jedynie instytucje, 
pozostające w ewidencji Biura Wczasów Robot­
niczych i związane z nim zawartą ad hoc 
umową.

W końcu Izba Przemysłowo-Handlowa za­
znacza, że wszelkieh informacyj w sprawie alcji 
wczasów robotniczych udziela wspomniane Biu­
ro (Łódź. Główna 5, tel. 225-77) w godz. od 
9 13 i od 17—20.

rzyla równocześnie dziką konkurencję, tym bar­
dziej, że większość przedsiębiorstw (oki to 80 
proc.) rozporządzało tylko jednym lub dwoma 
samochodami ciężarowymi. Te małe przedsię­
biorstwa przewoziły towary często po cenie 
poniżej opłacalności, aby tylko złapać klienta, 
lub obciążały nadmiernie swoje samochody, po­
wodując szybkie zużycie taboru. Większe przed­
siębiorstwa nie wytrzymując tego rodzaju kon­
kurencji, pracują częstokroć pod bilansem.

Ten szkodliwy stan rzeczy musi ulec rady­
kalnej zmianie. Usunięcie dzikiej konkurencji 
jest możliwe z jednej strony przez zorganizo­
wanie się lub scalenie małych przedsiębiorstw 
i uniemożliwienie w ten sposób niezdrowego 
współzawo Inictwa, podrywającego byt drobnych 
przewoźników i podważającego rentowność 
większych przedsiębiorstw przewozowych. Sca­
lenie lub zorganizowanie się przewoźników w 
większe spółki, rozporządzające taborem złożo­
nym z kilkunastu samochodów ciężarowych, 
staje się taką koniecznością, że jest nawet 
wskażmy ewentualny przymus, pod groźbą nie 
udzielania koncesji.

Ostatecznie uregulowanie polityki koncesyj­
nej przez właściwe władze powinno nastąpić 
przy ścisłej współpracy z czynnikami gospo- 
garczymi i przy współudziale zainteresowanych 
koncesjonariuszy. W obecnej sytuacji poszcze­
gólni przewoźnicy i przeesiębiorstwa nie mogą 
jeszcze między sobą uzgodnić stanowiska i Mi­
nisterstwo Komunikacji, chcąc zorganizować 
i usprawnić przewóz towarowy samochodami, 
nie może oprzeć się na zdecydowanym i zor­
ganizowanym stanowisku, chociażby większości 
właścicieli przedsiębiorstw przewozowych.

T O W A R  POLSKI JE S T  NAJLEPSZY
B O  W N I M  D U C H  I P R A C A  P O L S K A

OGŁASZAJCIE SIĘ
P A R A S O L E

W y r ó b
P O K R Y C I A ;
: n a p r a w / ą

E . K A D y N S K I I
PIOTRKOWSKA 8 2 . ^

w  podw ó rzu  łew a s t r o n a

"  w spóln ika  z kapi-rOSZUKUJB ta lem  od  10 tys. zł.
do  powiększenia  jedynej chrześcijan, 
skiej wytwórn i .  W y tw ó rn ia  ma duży 
rynek zbytu i daje  duze zyski. W ia d o ­
mość w Adm inis trac ji  N aród .  Życia 
Gospodarczego ,  Łódź, P io trkow ska  86

w „Narodowym Ż y c iu  
G o s p o d a r c z y m "

Fabryka Waty, Watoliny i Kołder 
Watowanych 

W. Stetka i  Ska
Spó łka  z ogr. odp o w .

Lodź, ul. k ap t  Pogonowskiego 86
te le fo n  214-94

Sprzedam średni sklep że­
lazny w mieś.ie 

fabrycznym, liczącym około 50 
tys mieszk., w przybliżeniu za 
14tys. złotych Sklep daje duże 
zyski. Sprzedaję zpow. wyjazdu.

W ia d o m o ść  w Redakcji

^111*701121111 3uży sklep spożywczo- 
O f J I £ t r f l Ć l l l l  galanteryjny w n a d ­
zwyczaj dobrym  p u n k c ie  (rogowy dom) 
z  w yrob iona  licznijj k l iente la  za 10 tys. 
złotych. Posiadanie  sklepu pozwoliło  
mi na  założenie h u r to w n i  w innym  p u n k ­
cie miasta. W iadom ość:  Mrówczyński, 
Łódź, ul. Brzezińska 78.

Fabryka tektury smołowcowej
i torebek papierowych

K. JANIO i śka
P a b i a n i c e ,  ulica Kopernika 17

P IE R W S Z A  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A

Wytwórnia Torebek Papierowych
M IC H A LC ZY K  JÓ ZE F

Łódź, ul Nawrot Nr. 34 
te le fo n  159-67

U llI -  K T O  C H C E  "I
W  k ró tk im  czasie d o rob ić  się m a ­
jątku, może kupić  d om  z ziemią n ie ­
da leko  Łodzi,  k tóry  sprzedaję ze 
względów rodzinnych .  W iad o m o ść  
w Administracji .

Mydło do prania. „LUNA." ,,PRIMA" i 
„MARMUROWE" po cenach KonKuren- 
cyjnych poleca

Fabryka mydeł Toaletowych ł Wyrobów Kosmetycznych
HugO Giittel Łódż’ W ó lcza ń ska  117

S k ł a d  B ł a w a t ó w  i G a l a n t e r i i
W .C Z ID E L Ł Ó D Ź .  ul .  P I O T R K O W S K A  286 

te le fo n  260-53 ---------------------------

Poleca w dużym wyborze: jedwabie gładkie i dese­
niowe. Wełny na płaszcze kostiumy i suknie. Towary 
białe, pościelowe, stołowe i bieliźniane. Koronki na 
suknie. Siatki na firanki i kapy. Gobeliny dekoracyjne 
Bieliznę męską i damską Pończochy, rękawiczki tp. 
Wszystko w dobrym gatunku. Geny niskie.

F a b r y k a  W y r o b ó w  T r y k o t o w y c h

ANNA DZIEMBOR i Sk a
Lódź, ul. ZawadiKa 16  = ---- telefon 260-82

I Poleca zniną z dobroci bieliznę trykotową, duńską. I
męską i dziecinną z wełny, bawełny i jedwabiu I

 -  Artykuły gimnastyczne i treningowe = =  |
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Kupujesz? —  przejrzyj ogłoszenia
Wytwórnia 

K R A WA T Ó W i B I E L I Z NY  
T R Y K O T O W E J

Ullimański i Krzemiński
Łódź, Piotrkowska 79 (w podwórzu) 
Poleca w dużym wyborze na sezon P.T. Kupcom

P. T. Kupcy zakupujący ■
sznurow ad ła  p o w in n i  zwracać u- ^  
wagę na f irm ow ą opaskę, znaj- | g  
dującą  się na  każdym  grosie:
Pierwsza Chrzęść. Fabryka

Sznurowadeł i Tasiem
E. Baranowski i H. Kotas

L Ó D Ź , N A W R O T  92

n n h n o  n b Q 7 ia  l est do  sprzedania  w UUUI U U n d Z J U  c en t ru m  Łodzi zakład 
ślusarsko-tokarski  w ruchu ,  sala 250m2 
do  m em  mieszkalnym jed n o p ię tro w y m  

(12 ubikacji)  O fe r ty  należy k ie ro w ać  
doredakc ji  p o d  „Zakłady  M e c h an icz n e 11

l a H u / n h  (namiastkę),  
U U U f f w a u  n ic i  do szycia
na szpulkach drewnianych i r o l ­
kach pap ierowych oraz bawe’ - 
niczkę do cerowania poleca: 
Fabryka Nici „MARYNARZ" 

Władyław Suwalski, Łódź
ul. T argow a  57, tel  200-83 i 226-33

Ogłoszenia w 
„Narodowym Życiu Gospodarczym

podnoszą firmy chrześcijańskie

S k ła d  fa b ry c z n y  to w a ró w  b ła w a t i r e s zte k

Michał Wąsik
Ł Ó D Ź  Z g ie r s k a  n r . 56 (B a łu c k i R yn e k )

S p rze d a ż P rzę d zy  B a w e ł n i a n e j  
K.  S I E B E R T

Łóoź, PI. wolności nr. 9, telefon 270-26

M ydło  to a le tow e  tan ie  i do b re  poleca

FabryKa mydeł Toal. i utyr. Kosmetycznych

Hugo G iitte l
Łódź, Wólczańska 117

Hurtowe najtańsze źródło 
zakupu papieru pakowego
A n t o n i  K r a l

Zg ie rz ul. Zielona ur. 2

me/zna 
jak

NIE KUPUJ U 
ŻYDA

W y t w ó r n i a  K o s z u l  M ę s k i c h  
i Kołnierzyków Białych

J ó z e f  K r u s z y ń s k i
Łódź, Al .  Kośc iuszk i  37, r. zał. 1918

W y t w ó r n i a  b i e l i z n y  t r y k o t o w e j
H E N R Y K  K L I M C Z A K

L Ó D Ź  C eg lana  n r  6 (przy Bałuckim  R y n k u )  te le fon  nr. 260-03 
w y konu je  bieliznę damską, męską i dziecięcą jedw abną  i c iepłą oraz 

k o s t iu m y  s p o r to w e  i narciarskie

F A B R Y K A  B I E L I Z N Y  i T R Y K O T A Ż Y

S ta n is ła w  J a k u s z e w s k i
Ł ó d ź ,  ul. Gen. Pierackiego Hr 6 , telefon 1 7 5 - 4 5

p o l e c a :  znaną ze swej wysok ie j  jakości  i fasonów bieliznę 
t r y k o t o w ą ,  p ł ó c i e n n ą ,  p o ś c i e l o w ą  i b l u z k i

M a t .  b u d o w l .

FabryKa P ap  y  D a c h o w e j  
i P r o d u k t ó w  S m o ło w y ch

R o o i m ( l a n 7 “  S p .  A k c .  w S i e r a d z u  , ,U U S if U U U i  Z  S k ł a d  F a b r y c z n y
B i u r o  Łódź. ul. nouio - Południowa nr 5

T  E L  E  F  O  N 184-19

Dr. med. Czesław Rostkowski
Choroby wewnętrzne 

Gabinet elektroświatłoleczniczy
L ó d ź ,  ul. Pierackiego 16, tel . 172-80 

Godziny  przyjęć 3r7. po  poł.

R E K L A M A  J E S T

D Ź W I G N I A  H A N D L U

A
% INFORM ATOR BRANŻOW Y >

B i e l i z n a

WYTWÓRNIA BIELIZNY » N A S Z A «  
w l a ś ć .  J .  B A B E K

ŁÓDŹ, Andrzeja 18 20, tel. 236 42

) Z a k l  F r y z j e r s k i e  |

W. GO ŹDZIK, S. LUTOMSKI 
i H. KALINOWSKI

Ł Ó D Ź  ul A N D R Z E J A  7 
Salon Damski  i Męski  

wykonu ją  wszelkie prace f ryz jerskie

G a l a n t e r i a

Z A K Ł A D
Z e g a r m i s t r z o w s k o - J u b i l e r s k i

W ł .  S z y m a ń s k i
Łódź, Główna 41, telefon 132-24

W y t w ó r n i a  F a r t u c h ó w  
S z k o l n y c h  i O d z ie ż y  Z a w o d o w e j

G. Kowalczykowa
Lódź, ul. W ąska  Nr. 9.

Dodatki Krawieckie i galanteria
H .  L A N G N E R

Łódź, ul. Główna 1. tel. 259-64
(pod filarami)

C e n y  fabryczne, duży wybór,  w yrób własny..

K o ż u c h y  -  K o ż u s z k i  -  L i s y
spody na futra i skórki  na pokrycia

N A G I B Ó R
Łódź, ul. Zgierska 107, tel. 133-614

Z a k ł a d  k u ś n i e r s k i
K a z i m i e r z  F i  d a l a
Łódź ul. Kilińskiego nr. 94

p o l e c a
fu tra  na  składzie i w y k o n u je  wszelkie 

prace kuśnierskie.

„ B Ł A W A T  P O L S K I ”
L o d z ,  u l .  Z g i e r s k a  N r  2 9  ( r ó g  R y n k u  B a ł u c k i e g o )

jest W Y T W Ó R N I Ą  towarów włókienniczych, 
HURTOWNIĄ wszelkiej manufaktury, galanterii 
i gotowej odzieży, oraz największym w Łodzi 
sklepem detalicznym, jedynym DOMEM TOWA­
ROWYM CHRZEŚCIJAŃSKIM = = =
Jost n a j t a ń s z y m  źródłem zakupu detalicznie i nurtowe

Z e t dział ogłoszefr odpow iada Administracja.

Rękopisów redakcja nie zwraca i zastrzega sobie prawo zmian. Odpowiedzi redakcja udziela na łamach pism 
z wyją tk iem  spraw, dotyczących rubryki „Chleb dla Polaków" i ogłoszeń.

Q e n a  O O ł O S Z G Ó '  m 'ei sce wysokości  jednego mi l imetra  na stronie 2 i 3 szerokości jednego łamu (układ 3 ł amowy)  gr. 60. W tekście
---------------------—----------------------redakcy jnym gr. 50. W dziale ogłoszeń gr. 30 (uk ład  4 łamowy) . Ogłoszenia* drobne po 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia

skompl ikowane  z zastrzeżeniem miejsca —  od poszczególnego 20£ drożej. Ogłoszenia branżowe (nazwa f i rmy,  adres, 
telefon) kwartalnie zł. 24,— . Konto rozrachunkowe Nr 55.

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :  Kwartalnie zł. 2.10, ===== półrocznie zł. 4.—, rocznie zł. 7.-—

Wydawca i redaktor Ewaryst Zwierzewicz. Łódź. Marii Piotrowiczowej 8 Adres redakcji i administracji: Łódź, Piotrkowska 86 m. 10, tel. 153-33
Redaktor przyjmuje od 17— 18-ej. Drukarnia B. Kazulaka, Łódź, Piotrkowska 85, telefon 176-33.


